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W  dniu 36 przeszłego miesiąca Marca, w  Ka-  
PUey Domu Towarzystwa Dobroczynności,  przy  
‘gromadzonych Członkach Towarzystwa,  l icznych  
obogich i sierotach, odprawione zostało żałobne na- 
>0,eń8two, za duszę ś. p. K.*tsrzyny z Zabów Po-  

f!'arnack,'ey, w pierwszem zamęzciu Jenerałowey  
° lrutyńskiey, zmarłey w dobrach Ucianie,  w  P o ­
wiecie W' i łkomierskim,  w wieku lat 78.
, Przyczyniając się do wsparcia ubogich; w ro-  

u 1816 uczyniła zapis na opłacanie d oż yc ia  ewe-  
corocznie do kassy Towarzystw'* po złotych  

°o, lecz we dwa lata poźniey, tojest: w roku 1819, 
’'•nieniając tę dożywotnią ofiarę na stały fundusz,  
Pr*eznaczył» kapitał czerwonych z łotych 200. Przez 
c,3g długiego życia chętnie rada była przynosić  
Pomoc nieszczęśl iwym. Zgon jey dotknął prawdzi­
wym żalem, przywiązanego męża, familią,  sąsiadów
1 ‘iczoych znajomych.

Sankt P etersb u rg  dnia 26 m arca.
Przez n a y w y ż s z y  ukaz J. C. M. do Rzą-  

“sącego Senatu, Radzca Stanu, Giewlicz> sprawu-  
Hcy obowiązki Gubernatora Cywi lnego Astrachań-  
*'tiego) naznaczony Gubernatorem Cywi lnym Tul-  
skitn. (6r. S.) __________

U kazy K ządzącego Senatu.
Z Igo Departamentu , dnia i 5 marca 1882 

9 oddaleniu ze s łu ib y , n ieprzyym ow an iu  do n iey  
! niedopuszczaniu do wyborów  dworzańskich 8ey  
ktassy Gorgowskiego i  Qey klassy T resenberga . 
(Zarządzający byłem Mohilewskim,  nad Dniestrem,  
Prowianckim K.ommissyonierstwem,8ey klassyGor-  
gowski i członek tegoż K.onimissyonierstwa gey  
Glassy Tresenberg , po odbytym nad nimi sądzie 
Wojennym, okazali się winnymi:  pierwszy,  że, zay- 
*bując się , > rozporządzenia by łe y  Kornraissyi 
kijowskiego Prowianckiego D e p o ,  od miesiąca 
*terwca 1813 do listopada i 8i 4 roku opatrzenia 
żywnością woysk w gubernijach : Knrs kiey ,  Poł-  
Gwskiey i Słobodzko-Ukraińskiey,  a od stycznia 
*815 do lgo września 1816 zarządzając Mohi lew-  
»k im ,  nad Dniestrem,  Prowianokim Kommissyo-  
bierstwem,  i mając także od byłego Kamieniac-  
^odolskiego Wojennego Gubernatora Jenerała pie-  
choty Bachmetjewa poruczenie,  przygotować od 
dni* igo stycznia do lgo września 1816 roku, zboże 

żywność k waterufącego w tey gubernii  woyaka,
2 obu tych czynności ,  przez cały czas w yż ey  ozna- 
c*ony nie przedstawiał  rachunków z powierzoney  
bin summy,  która wynosi ła  a,8g5,3o9 rubli 96!  
kop. i roztrwoniwszy  z oiey na swoje potrzeby, w e ­
dle obrachowania aądo 34a,490 rub. 5o kop. na- 
Kępnie, ażeby zatrzeć ślady taKowego bezprawnego  
postępku,  zniszczył  wszystkie będące u niego pa­
piery i dokumonta; a Tresenberg w t e m ,  że będąc  
®'łonkiem Kommissyonierstwa , nie uwiadamiał w  
8tvoim czasie Zwierzchnośc i o nieporządkach w  
c*ynnościach Gorgowskiego względem przygoto­
wania prowijsntu i zarządzania Kommissyonier-  
8twera, n iesprawiedl iwie  donosił  na byłego podol­
skiego Wojennego Gubernatora Bschmei  jcwa i 
Iritie osoby, u ucseśnictwo jakoby w roztrwonieniu 
Przez Gorgowskiego skarbowych pieniędzy, czynił  
Płonne zarzuty urzędnikóm, śledzącym tę sprawę,  
?r*z Podolskiemu Rządowi  Guberskiemn,  używa­
no przytem zuchwałych i krzywdzących wyrażeń.  
* • Jenerał-adjutant Hrabia Cternyszew , rozpa­
trzywszy tę sprawę, z urzędu Zarządzającego M i ­
s t e r i u m  VYoyny , dał opi a i j ą : ua mocy K « y -

m i ł o ś c i  w  s z e g o  Man i fes tu  22 s ierpnia 183G 
roku  i N a y w y ż e y  po tw ie rd zo n y ch  22 marca 1822 
i 12 s tycznia i 83 i  roku op ini i  R a d y  Pa ńs tw a ,  z o ­
stających pod Sądem Go r g o ws ki e g o  i T r ese nbe rg a ,  
uw o ln iw sz y  od sądu i aresztu,  oddal i ć  obu ze s łu ż ­
by,  oraz nadal  nie p r z y y m o w a ć  do n iey  i  do w y ­
bo ró w  Dw or za ń sk ic h  nie dopuszczać .  T a k o w y  
w y r o k  podobało s ię  C e s a r z o w i  Jegomośc i  dnia i i g o  
przeszłego  lu tego p o tw ie rd z ić  w  c a ł e y  mocy. )

— N ayw yŁ ey konfirmowane sentencye Sądów  
w.oyskowych :

1) Głównodowodzący iszą Armią  dnia 3o sty­
cznia douiósł J. C. M o ś c i , żs obywatel  gubernii  
W o ł j ń s k i e y  powiatu Owruekiego,  Tomasz K o b y­
liński , po odbytym nad nim sądzie wojennym i 
po własnem zeznaniu, okazał się winnym: w y s ł a ­
nia do buntowników do miasta Owrucza z e ko no ­
mem 17 ludzi z l iczby swoich  poddanych, dla p o ­
zyskani* Polskiey  wolności ,  uzbrojonych w kosy,  
s iekiery i koły,  opatrzenia ich pieniędzmi  n a d t o -  
gę ,  a po przybyciu t u l  za nimi do Owrucza,  w i n ­
nym doprowadzenia do przysięgi,  z polecenia bu n­
towników , na wierność im, taateczney komendy  
inwal idnsy żołnierzy rang niższych,  oraz innyc h  
ruskich ludzi. Za takowe przestępstwa P.  G ł ó ­
wnodowodzący iszą Armią,  na osnowie d a y w  y-  
ż e y  nadaney mu władzy ,  stosownie do opinii  by­
łego Podolskiego i  W o ły ń sk ie g o  W ojenn ego G u ­
bernatora, konfirmował: Kobylińskiego, po zba wiw ­
szy szlac. icckiey god n o śc i , zesłać na Syberyą na 
osadę, a { .« jątek do niego należący, zabrać na skarb,  
podług [wzepisów prawa. Konftrmaeyą tę po­
dobało s,»ę C e s a r z o w i  Jegomośc i  dnia 11 lutego  
potwierdzić w ca łey  mocy.

2) G łównodowodzący  iszą Armią doniósł  J.  
C. Mości, że dymi8syonowany woysk Rossyyskich  
podoficer,  mianujący się szlachcicem powiatu w i-  
leyskiego Grzegorz H ołub , po odbytym nad nim 
sądzie wojennym, okazał się winnym tego, że do­
browolnie połączył  się z buntownikami,  rozszerzał  
z ich rozkazu powstanie  między obywate lami  i  
m ie szka ńc am i , dow iadywał  się o posterunkach  
woysk Rossyyskich,  rozgłaszał buntownicze p lot ­
ki , odbił  dw óc h aresztantów pod konwojem stra­
ży wewnętrzney prowadzonych i poymanytn bę­
dąc, fa ł szywie nazwał  się odstawnym woysk Ros ­
syyskich Chorążym. Za takowe przestępstwa P.  
Głównodowodzący  iszą Armią,  na osnowie n a y-  
w y ż e y  nadaney mu władzy,  postanowił: H ołu-  
ba, pozbawiwszy woyskowego urzędu i sz lachec-  
kiey godności, zesłać do Syberyi  na osadę,  a ma­
jątek, jaki 8ię jago okaże, zabrać na skarb. Kon*  
firmacyą tę podobało się C e s a r z o w i  Jegomości  dnia 
i i  lutego potwierdzić w ca łey  mocy.

5) G łó w n o d o w o d z ą c y  i szą A r m ią  dnia 4 l u ­
tego  doniós ł  J .  C. Moś c i ,  że s tudent  W i l e ń s k i e g o  
U ni w e r sy t e t u ,  W ł a d y s ł a w  N iew iar o w ic z , po o d ­
b y t y m  nad n im sądzie wo jen ny m ,  okazał  się w i n .  
n y m  , że mia ł  n siebie:  naprzód,  w ier sz e  b u n to ­
w n i c z e  z obraź l iwe mi  i n ay zn ch wa ls ze mi  w y r a -  
l e n ia m i ,  n ie  ty lko  o Rządzie  Ros syy sk im ,  ale i o 
N a y  w y ż s z y c h  Osobach  i pow lór®, parę p i s t o ­
l e t ó w  z 8ocią ostremi  ła d u n k a m i:  nadto fa ł szy ­
w i e  zeznawał ,  że j s ko b y  po mien ione  w ie r sz e  zna­
lazł  na u l i cy ,  wtenczas ,  g d y  po porów nan iu  ich z 
charak ter em jego ręki  , okazały s ię  one bardzo do  
niego podobnemi ,  a i sam przy p ierwias tkowe'm ba­
daniu zeznał,  że te Wiersze przep i sy  vVał z se x te r -  
na zmar łego  akadęmika.  Z 1 t ak ow e  przestępstw a 
G łó w n o d o w o d z ą c y  iszą A rm ią ,  na onnowie n a y -  
w y z e y  nadaney mu w ła d zy ,  k o nf i rm ow ał :  AVe- 
w iarow icza , jako przekonanego  o z ł e  z am y s ł y  i



poniewic-rsjącego Osoby m y w y i n e ,  pozba­
wiwszy  sz lachec twa,  przez  uwagę  na młode lata,  
p rzeznaczyć na szeregowego do Sy b i r sk i ch  l inio­
w y c h  ba ta l ionów,  i jeśli przez sukcessyą  spaśdź 
może na niego jaki  mają tek , t a k o w y  zabrać na 
• k a r b ,  podług  przepi sów p ra wa .  K o n f i r m a c j ą  
' ę  podobało  się C esarzowi  J egomości dnia 18 l u ­
tego p ot w ie rdz i ć  w ca łey  mocy.

4) Przez  n a y w y ż s z ą J .  C. Mośc i konf i r -  
m i c y ą ,  nast«łą dnia 2ó lutego,  na dokłed  D e p a r ­
tame ntu  A udy toryack iego ,  w s p ra w ie  wojenno-są-  
d o w e y , o szeregowym , pochodzącym ze szlachty 
po lsk iey  W o ł y ń s k i e y  gu be rn i i  powia tu  Os trogskie-  
go, k tó r y  w rok u  1816 wszedł  do s łużby pó lk u  u-  
łanów J .  C. W  W i e l k i e g o  XięciA M i c h a ł a  P a ­
w ł o w i c z a  przez  k a p n u l a c y ą  na lat  sześć , P a w le  

• synie Józefa S ered iń sk irn , rozkazano:  Sered ińsk ie -  
g *  za zbiegos two ze s łużby,  w ja k i em  przez lat  va 
z s tawał  i z» fa ł szywe po p o ym ao iu  zeznania,  pozba­
wić  szl tchecfciey godności  i po liczyć  w s łużbę  do 
jednego z p ó łk ó w  l in io w y c h  według  rozporządze­
nia D e p a r t a m e n t u  I n sp ekt o r sk ie go .  {G .S . )

W a r s z a w a  d . 1 kw ie tn ia .
K o m ite t  do r oz fclassyfU suwania U rzęd n ikó w  

K ró le s tw a  P o lsk ieg o , rta za sa d a c h  p r z e z  h i .  F a j n a  
za tw ie rd zo n y c h .  ( D o ko ń czen ie .)

Ce lem spe łn ien ia  ley N a y w y l s z e y  woli ,  w y ­
znaczony zoatał K,omi te t ,  mający sobie poruczo-  
nem rozróżnienie  U r z ę d n ik ó w  K r ó l e s t w a  Polskie­
go; na l eżących  do k t ó i e y k o l w i e k  bądź z pomiędzy 
powyższych  ka tegoryi ,  k t ó r y  od R z ą d u  upoważnio ­
ny m  został do ogłoszenia d la  wiadomości  interea-  
sen tów nas t ępują cych  zastrzeżeń.

K a ż d y  z Urzędników c y w i l n y c h  K r ó l e s t w a  
Polsk iego;  pozostający bez stałego urzędu,  lu b  też 
oiem»jący wcs le  żadnego za t rudnien ia ,  z powodu,  iż 
czynności  do u rzęd u  jego p rz y w ią z a n e  wst r zym a­
ne zostały,  a sądzący mieć p r a w o  należenia do je­
d n e j  z pow yższych  ka tegory i ,  dla pozyskania do- 
brodz i eys twa  przez N.  P a n a  ł a skaw ie  nadanego,  
obowiązany  jest :

1. Zgłosić się n« p iśmie  do t egoI  K o m i t e t u  tu 
w W a r s z a w ie , w  of icynie  pa łacu  Kaz im ie rs k i ego  
posiedzenia swe odbywającego ,  nayda ley  w c iągu  
miesięcy cz te rech  od dnia  dz is ie j szego  r achuj ąc .

3. W prośb ie tey należy w y r a z i ć :  imie,  n a ­
z w i s k o ,  u r ząd ,  jaki  p o s i a d a ł ,  k iedy takowego zo­
stał  poz b a w io n y m  , jaka płaca do niego była p r z y ­
wiązana;  i do k tó re y  z powyższych  ka tegory i  m n i e ­
ma mieć  p ra w o ,  z po w o d ó w ,  k t ó r e  w prośb ie  w y -  
łuszczonemi b y ć  powinny.

3 . Na  p o p a r c i e  swego ż ą d a n i a , w i n i e n  do 
prośby  dołączyć  :

A) Św ia dec tw * urzędowe od s w y c h  Z w i e r z ­
c h n i c h  VY ładz  wydane ,  k tó re  co do f ak t ów  w n ic h  
obj ę ty ch  , mają bydź s topniami s t w ier dz an e  przez 
W ł a d z e  w yż sze ,  ostatecznie zaś przez właśc iwą 
Kom mi ssy ą  Rządową.  Urzę dn ic y  Zaś bądź D w o r u ,  
bądź Rady Stanu,  k tó rzyby  potrzebowali  św iadec tw 
na pop arc i e  próśb do K o m it e tu  p o d a n y c h ,  winni  
są dla uzyskania  ta k o w y c h  udawać  się do Rządu .

R) W  ty c h  u r z ędow yc h  św ia d e c tw a c h  n as t ę ­
pujące,  należnie u z a s a d n i o n e ,  szczegóły objętemu 
by d ź  ma ją  :

a) Na  jak im urzędz ie  zos tawał  przed  re w o -  
lucyą .

b) J a k a  p łaca do  tey  posady b y ła  p r z y w i ą ­
zaną.

c) Czyli  w  czasie r a w o l u c y y n y m  b y ł  czyn ­
n y m  i j aką pe łn i ł  s łużbę ,  oraz,  jakie w czasie tym 
by ło  sp r a w o w a n i e  się jego. Jeżel i  zaś służbę w c ią ­
gu r e w o l u c j i ' o p u ś c i ł , na leży w ym ien ić  powody,  
dla jak ich to n a s t ą p i ł o ;  a w razie o t r zym ane y  dy-  
missyi,  dla jak ic h  przyczyn ,  i czyli  na własne  ż ą ­
danie  by ła  wydaną .

d) Dla jak ioh  powod ów  po p r z y w r ó c e n i u  p r a ­
wego p o r z ą d k u ,  do urzędowan ia  pr zypuszczonym 
nie  został.

Od Urzędników kwalifikujących się do kate­
goryi czwertey, nie będzie Komitet wymagać  sk ł a ­
dania sobie dowodów , że zgłaszający się nie po 
siada własnego majątku, z któregoby dochód ro­

czny  w y r ó w n y w a ł  p o d w ó y n e y  ilości,  p obi er ać  sil 
mianey  płacy.  Jeże l ib y  się jednak  poźniey  okazał' 
że osoby posiadające takowy majątek,  zaniosły s 1',1 
żądanie,  w tak im raz ie  wsze lk ie  w y d an e  itn*zal‘i 
ozenia,  w dwóynasób  od nich śc iągnię te  będą.

W  W a r s z a w ie  dnia 23 m arca  i 853 t .  Pr® 
zes Ko m i t e tu ,  Radca Stanu  :

(podpisano)  J. K .  S za n ia w sk i.  
S e k re ta rz  K o m i t e tu  : (podpisano) B u c z y ń s k i .

P  a  v  s s r.
B e r l in  d. 3 /  m a rc a .

Nadzwyczayny Poseł  i pe łn om oc ny  Minist®1 
Szwedzki  p r zy  Dworz e  A u s t r y a c k i m ,  H r a b i a  L<> 
w e n h ie lm , wyjecha ł  do W ie d n ia .

Cesarsko Rossyyski  s ek re ia ra  Posels twa  pr»l 
D w o r z e  K ró le w s k o  N i d e r l a n d z k i m ,  Pan  D onakU  
row , przejeżdżał  t ędy gońcem z H a g i  do JPeter* 
ó u rg a .

M arsza ł ek  M o r t ie r  p r z y b y ł  tu  w przejeździ  
swoim do D w o r u  P e t e r s b u r s k i e g o ,  j*ko P e łn o m 0' 
cnik K r p U  F r * n c u r ó w .  Tow arz ys zą  ® u : X ą ź (  
B c k m i ih l , syn Marsza łka  D a v o u s t , V i c e  Hr<b«' 
L a u s a n n e ,  M a rg ra b ia  /M ortier, P a n  r a d c a  Pos«l' 
s t w a  C a rsa n e  i t. d. ( G. W .)

F  r  A n  c  T  A.

P a r y l  d n ia  17 m a rc a .
Lis t  z T u lo n u  pod d. 11 b. m. w y r a ż a :— „To 

teyszy  P r e f e k t  morski  o t r z y m a ł  wc zora y  rożka* 
iż woysko,  k tóre  było przeznaczone  do w y p r a w  1 
do  M n ko n y . i dla lego  oddane  zostało pod rozpo­
rządzen ie  M in is t r a  m o r s k i e g o , ma zno w u  zosta­
w a ć  pod  władzą  M in is t r a  w oyny .  Do woysk® 
tego należą p ó łk i  i 3ty i 66ły p ie cho ty  l iniowej^ 
oraz k i lka  kompa niy  a r t v l l e r y i  i inźen ie rów.  Z e’ 
s z łe y  nocy chc iano  z n o w u  t rzec i  raz  podpali® 
zb ro jownią  tuteyszą;  żo łn ie rz  na  s t r aży  będący  po' 
s t rzeg ł  dym ,  i w k r ó t c e  ugaszono ogień.55

P a n o w ie  T ocqueville  i B e a u m o n t , którzy 
m ie l i  od rządu  z lecenie  dok ład nieyszego  rozpo­
znania więz ień  w  k ra j u  Zjednoczonych  S tan ó^  
p ó łn o c h e y  A m e r y k i ,  w r ó c i l i  z N ow ego Y o r k u  d® 
H a v r e  na  s t a t k u  p a r o w y m  A m e r y k a ń s k i m .

—  D n ia  18  —

T r z y  o ddz ia ły  w o y s k a ,  zaciągnionego do wy* 
p r a w y  D on P e d ra ,  udadzą się jeszcze ztąd do B e l ’ 
le - l s le ; sk łada ją  się z m ałey  l iczby P o r t u g a l c z y ­
kó w,  lecz z wie lu  i n n y c h  cudzoz iemców i we te ­
r a n ó w ,  k tó r z y  s łuż yl i  pod N a p o le o n e m ; każdy 
b ie r z e  n a  dz ień  po 2 f r an k i .

—  D n ia  22 —
b W c z o r a y  u k oń czy ła  się s p ra w a  o sp isek  n a 

wieży  kościoła P a n n y  M a r y i .  T r z e c h  oska rżo­
n y c h  uznaho w in n e m i  zatajenia spisku ,  i skazano 
ic h  na więzienie  i k a r ę  pieniężną.

W y d a w c a  Dz ie n n ik a  T rib u n e  uska rż a  s i f j  
iż k i l k u  of f icerów,  n a le żąc y ch  do g łów nego szta­
bu  H rab ie g o  L o b a u ,  żąda ło od niego zadosyću- 
czynie n ia  za umieszczenie a r t y k u ł u ,  obrażającego 
tego znakomi tego  wojownika .

Pisrzą z M a d r y tu ,  iz gdy  l iczne k o r p u s y  w o j ­
ska  c i ągnę ły  do P o r t u g a l i i ,  nadszedł  niespodzie­
w an ie  rozkaz,  a by  po części u d a ł y  s ię  do P y r ę - 
neów , a  to z po wodu  o d eb ra ne y  w i a d o m o ś c i ,  
F r a n c y a  zamyśla pos t awić  100,000 w o y sk a  na  g r a ­
n ic y  I l i s zpa ńsk iey .

— D n ia  c3 . —
Na sessyi  I z b y  P a r ó w ,  dn i a  22 b.  m.  P r e ­

zes R a d y  Mi nis t ró w  podał  p r zy ję ty  w  Izb ie  D e ­
p u t o w a n y c h  p ro jek t  do p r a w a  wzgl ęde m  użycia 
r u c h o m e y  g w a r d y i  n a ro dow ey.  X, iążę  BrogliC i 
zdający s p r a w ę  imieniem Kom mi ssy i  do roztrzą- 
śnienia zmienionego  przez I zbę  D e p u t o w a n y c h  
p ro j ek tu  do p r a w a ,w z g lę d em  oddalen ia  K a ro la  X )  
i rodz iny  jege, radz i ł  p rzy jęc ie  tegoż projektu-  
G d y  cz łonko wie  I z b y  ż ą d a l i , aby na tychmias t  
p rzys tą p io no  do kre skow ani a ,  i n i k t  nie p ro s i ł  ® 
głos,  p rze to  P r e z e s  ogłosi ł  k re s k o w a n ie  , i cały 
pro jek t  większośc ią  80 przec iw 3o został  przyjęty* > 
Tegoż  driia na sessyi  I z b y  D e p u t o w a n y c h  zaymO' 
wano się pro jek tem do p ra w a  w zg lęd em  awan-  
sów w o j s k o w y c h ,  i p rzyjęto go większośc ią  17$



'  k resek przeciw r o i .  Następnie zac^ęjty się obra ­
dy o prawach zbożowych. Pie rwszy z mówców,  
P an  D uyergier de H a u ra n n e ,. oświadczył  się za 
wa runk ow ą wolnością ley gałęzi handlowey,  gdyż 
ro lnic two stanowi  główne źródło bogactwa F ran -  
cyi, i dla lego trzeba dawać opiekę producen­
tom. Pan T aille  radzi ł  przyjąć projekt Kommissyi.

T ey  nocy przybył  goniec z W ie d n ia  do M i ­
nisterstwa spraw zagranicznych.  Słychać,  iż przy­
wiezione przez niego pisma urzędowe są groźne. 
Zdaje się, iż Anglia usiłuje załatwić n ieporozu­
mienia , zachodzące między Aust ryą  i F ra nc  yą. 
L o rd  P alm erston  miał  tym celem posłać nowe 
ins t rukcye Pan u Taylor. Lecz wtónczas tylko 
można się spodziewać pomyślnego skutku  tego po­
średnictwa,  gdy nie zaydzie poróżnienie między 
wovskiem Austryackiem i Francuzk iem  we W ł o -
szech.

Powszechne tu sprawia zadziwienie,  iż P r e ­
zes Rady Minist rów nie odpowiedział  jeszcze na 
mowy Xięcia W  e l l i n g to n a miane w Izbie W y ż -  
szey Pat  lamentu; mniemają bowiem, iż należało­
by mu to uczynić.  Prezes Rady Minis t rów o- 
t r z y m a ł  n iedawno od Aięcia  T o fleyrandu  pismo, 
k tóre wyraża,  iż mowa ta sprawi ła  tak  mocne 
W r a ż e n i e ,  iż wzbudzi łoby nieufność w admini- 
st racyi  jego, gdyby bez zwłoki  nie dał  w tey 
mierze objaśnienia. Nie dosyć jest powiedzieć,  
iż układy względem s p ra w y  Belgiyskiey jeszcze 
się nie skończyły,  i źe dla tego wypada zacho­
w ać milczenie; lecz tu jest mowa o czynach,  k tó­
re poprzedziły wezwanie Króla  Leopolda  na tron 
Belgiyski ,  a te nie ściągają się do odbywających 
się teraz układów.

Prezes  Rady Minist rów podał  Izbie P a ró w  
projekt  do prawa,  według którego ol f icerowie 
i podofficerowie, k tórzy za pow tórnego rządu N a ­
poleona  otrzymali  ozdobę legii honorowev,  mają 
pobierać i5o f r a n k ó w  roczney pensyi.  N iek tó ­
rzy chwalą wprawdzie  ten środek, lecz inni  u- 
pat rują niesłuszność w tern , iż ludzi tych nie 
postawiono w równi  z innemi posiadaczami tey 
ozdoby, k tórzy naymniey mają 2 0 0  f ranków p e n ­
syi. Wsiiomnieni officerowie i podofficerowie 
nie brali  dotąd żadney pensyi.

Piszą z M a rsylii:  — „Odwołanie Kapitana 
Gal/ois sprawia tu wielkie zadziwienie. Znane 
są zasługi tego znakomitego o ff icera , k tó ry  jest 
wielkim przyjacielem Admira ła  B ig n y . Ztąd za­
pewne pochodzi opor,  jaki czynił z początku Mi­
nister skarbu żądaniom Pana P e r ie r .  Tymcza-.  
sem P a n  Gallois jest bardzo determinowany,  i 
gdyby nie czynił  ofiary dla przyjaźni Admirała  
B ig n y , mógłby podobno uczynić ważne odkrycia .” 

— D n ia  2 4 ----
Podczas wczorayszych obrad w Izbie De­

putowanych względem praw zbożowych, Pan De- 
ta b o r d e  oświadczył ,  iż F rancu zi  więcey jedzą 
chleba.  aniżeli Niemcy i Anglicy; każdy Anglik 
konsumuje rocznie 23o funtów mięsa, każdy Nie ­
miec lóo, a każdy Francuz 1 2 0  funtów. M in i ­
s ter  handlu  uczynił  wrtiosek, aby go upoważnio­
no do podwyższenia w roku i833 i i854 cła od 
wprowadzonego zboża, jeśliby je uznał  zbyt  ima­
łem.  P .  R ein h a r t  mówił przeciw systemowi pro- 
l i ibicyynemu Kommissyi ,  i popierał  początkowy 
projekt.  Wniosek  Paną L a u ren ce , aby zakaz 
wprowadzania zboża by ł  tymczasowo wstrzyma­
nym do rgo listopada r. b. i aby w ciągu tego 
czasu pewną umiarkowaną opłatę od wprowadza­
nego zboża us tanowionej  odesłano do właściwey
Kommissyi.  >

Tuteyszy M onitor  donosi o odebraney przez 
t e l e g r a f  wiadomości ,  iż 55ty półk wróci ł  d. 2 2  
b. m. do Grenoble. Dodaje p rz y  t e rn , iż w a le ­
czny ten półk wszedł  w naywiękśzym porządku 
i bez naymnieyszego oporu.  Jenerą ł  D elort o d ­
p ra w i ł  przegląd tego półku i brygady Jenera ła  
U zer■ całe woysko* okazało wybornego ducha i 
Wyborną postawę: W y d a n o  rozkaz rozpuszcze­
nia gwardyi  narodowey.

Jene ra ł  H u lo t oświadczył także P u łkow ni­
k o w i  55go półku pochwałę  swoją za postępowa­

nie tego półku,  w  piśmie , w  którem wyraża ,  iż 
tylko dla zapobieżenia niesnaskom między F r a n ­
cuzami, pozwoli ł  na wyyście jego z Grenoble.

, W sz y s tk ie  Dzienniki oppozycyyne powstają 
przeciw rozkazowi  dziennemu Marszałka Sou/t. 
Dziennik T em ps  pisze:  — „Pismo to urzędowe 
oddaje pochwały woysku; cóżhy było,  gdyby po­
głoski inaczey rozstrzygnęły? , — Ć ourrier F ra n -  
cais m n i e m a , iż Marszałek Sou lt powinien b y ł  
do przyzwoitszey chwil i  wst rzymać swoje p o ­
winszowanie.  Jo u rn a l du  C om m erce  poczytuje ten 
rozkaz dzienny, albo odezwę, jak go Dzienniki 
nazywają, za manifest  woyny,  i za  ogłoszenie s ta­
nu oblężenia całey Francyi .  C onstitu tionnel o- 
świadcza się prawie  tak, jak Dziennik T em p s , i  
przewiduje smutne skutki ,  jeśliby wyrok  zapadł  
^niepomyślny dla woyska,  Quotidienne  uważa w po­
wrocie 55go półku do Grenoble wyrzeczenie się 
zasady, która Panu P erier  władzę nadała. W y ­
raża , iż P a n  P erier  p'odpiera się mieczem, za­
miast podpierania się opinią publiczną.

S tra zb u rg  24 m arca.
W ł a d z a  tuteysza przerwała  nakouiec mi l ­

czenie,  które od dwóch dni zachowywała.  P r e ­
fekt Depar tamentu  Niższego Iien u , wydał  wczo- 
ray  odezwę, która wyraża: — „Przedsięwzię te  od 
kilku dni nadzwyczayne środki w mieście S tra z -  
b u rg u ,  były ty lko środkami  ostrożności, k tóre  
roztropność nakazała w chwil i ,  k iedy fa łszywe 
pogłoski, połączone z bolesnemi w y p a d k am i , mo­
gły wprawić  obywateli  w niespokoyność. Środ­
ki  te przeznaczone do zapewnienia publ iczney 
spokoyności, nie mogą nikogo zat rważać;  są one 
owszem dowodem t roskl iwości ,  z jaką władza 
czuwa nad naydroższemi interessami mieszkań­
ców. Niec,h więc to zaufanie będzie wzajemnęm__
K ie d y  zwierzchność i dowódcy wóyskowi  w mie ­
szkańcach f itra zb u rg a  widzą ty lko dobrych  o- 
b y w a te l i ,  oni też z swojey s trony mogą bydź 
przekonani,  iż posiadający władzę,  chlubni  z na ­
zwiska obywateli  F ra neuzk ich  , pigdy nie okażą 
się niegodnemi jego przez samowolne czyny. W o l ­
ni  od wszfdkiey namiętności, użyją surowości t y l ­
ko przeciw tym, k tórzyby kusili  się przerwać 
publiczny porządek,  a tym sposobem targnąć się 
na swobody nasze konstytucyyne.” — Dowódzea 
tuteyszey gwardy i  narodowey zaprzeczył  wieści  
o rozwiązaniu teyźe gwardyi .  — Oddzia ł  st rzel ­
ców konnych przybył  wczoray wieczorem do 
Schiltigheim  , a dziś rano p rzy b y ł  tu batalion 
5go półku lekkicy piechoty,  k tóry  całą noc dro- 
gę odbywał.

Żołnierze załogi tuteyszey sprowadzają so­
bie mięso, kupione w pobl iskich wsiach,  i wzbra­
niają się płacić ak c y z y .1

Cod/ień spodziewamy się wiadomości,  iż za­
cny nasz ziomek, Pan T Iu m a n n ,  zostanie miaho- 
wany Minist rem skarbu,  w. mieyscu Barona Louis. 
Pan H u m a n a  umie się zastosow'ać do wszystkie­
g o ,  i równie dobrze jest z Panem P e r ie r , jak 
by ł  w swoim czasie z Panem Pillele. (G. PF.)

A n g l i a .
L o n d yn  d. 24 m arca.

Wczoraysza  gazeta Globe pisze: „Dzienniki  
bruxelskie  doniosły, iż lord P a lm ersto n  i Xiąźę 
T a lle y ra n d  oświadczyli Posłom trzech innych 
Mocars tw,  ii ,  jeśli ra tyfikacye t rakta tu  z dnia i5  
listopada nie nadeydą do d. 3i  b. 0 1 ., w tym r a ­
zie W ie lka  Brytania i F rancya  uchylą się od kon- 
ferencyi ,  Tymozaaem dowiadujemy się ze źródeł  
prywa tnych bardzo pewnych,  że tylko namienio- 
no, iż zgromadzenia konfarencyi ,  jako mniey te- 
rsz potrzeboe,  będą odłożone a£ do czasu n a d e j ­
ścia stanowczych odpowiedzi.  Spodziewają się i 
oczekują, iż pierwszy goniec z P etersburga  p rz y ­
wiezie ostateczne i zaspokajające oświadczenie.” — 
W  dzisieyszym zaś Numerze teyźe gazety czyta- 
my: „ W y s z ł y  dziś rano Numer  gaiety T im es  do­
nosi z pewnością o bliskiem nsdeyściu Aust ryac-  
kiey ra tyfikacyi  t rakta tu  Belgiyskiego, którą nasz 
kollega bardzo sprawiedliwie uwala  za poprze­
dniczkę ra tyf ikacyi  Pruskiey  i Rossyyikiey.  Z

(5)



wie lk ą  radością widz ietny się w możności potwie r­
dzenia tey pożądaney wiadomości.  Mamy istotnie 
powód do wierzenia, i ł  w W ie d n iu  przy odeyściu 
ostatnich wiadomości  zaytnowano się wygotowa­
niem ra ty f ikacy i ;  modyfikacye,  jakichby wyma­
gał przepisany sposób postępowania, potrzebują 
gruntowney rozwagi.  Z równem ukontentowaniem  
możemy potwierdzić  wczoraysze nasze do ni ey s-  
nia o dobrem parozutnieoiu się względem sprawy  
Aukoń»kiey.  Nic nie zdoła przewyżs iyć  umiar­
kowania i dyskrecyi ,  jakie gabinet Austryacki  o- 
kaznje w  tey mierze. Sprawa ta sama z siebie 
nie mole bydź przyjemną dla Austryi; lecz odrzu­
ca ona wszelkie względy na własną korzyść,  i u- 
waza ją, jako tyozącą się tylko interessów w ło ­
skich.  Skutek będzie bez wątpienia t e n ,  i ł  Pa-  
p i s ł  zastosuje się do potrzeby.” (G . TY.)

N i  s  m o y .
K a r ls r u h e  25  m a rc a .

Czwarty syn Wiel kie go  Xiążęoia naszego, uro­
dzony d. 9 b. ra., otrzyma: dziś na chrtcie S. imion*: 
K a r o l, F r y d e r y k ,  G ustaw , W ilh e lm , M a x im i l ia n .

---------------- (6i. W .)
R z e c z y  N i d e r t . a k b z k i b .

B r u x e l la  d n ia  i  8  m a rc a .
S ł y c h a ć ,  i ł  Fan M e u le n a e re  został miano­

w any  Prezesem rady ministrów.
Mówią,  i ł  na początku maja odprawi się p u ­

bliczna l icytacya na pozwolenie zrohtoui* kolei  
i e lazney  między A n tw e r p ią  i prowincyami nad* 
reńskiemi.

H a g a  d n ia  19 m arca .
Słychać ,  i ł  J. K.  Mość Xiążę  F r y d e r y k  w y-  

jedzie dsiś do g łówney kwatery woyska naszego. 
Odprawi  przegląd okrętów wojennych na S k a l­
d z ie , a przytem rozda krzyłe  honorowe.

Gazety tuteysze piszą: „Dowiadujemy się, iź 
w c i ą g u  tey zimy, na raohunek Króla Jmci ,  K ró -  
l o w e y  Jeymośoi i J. K .  Mości X i ę ł n e y  Pruskiey  
A lb re c h to w e y ,  rozdano wiele drzewa opałowego,  
żywnośc i ,  odzieży, pościeli i t. d. ubogim miesz­
kańcom stolicy.  Sposób tajemny, jakim te wspar­
cia dawauo, jest przyczyną, i ł  nie mogliśmy czy­
te lnikom naszym prędzey o tern donieść.”

—  D n ia  20 —
Statek parowy S u r in a m j  który w przeszłą 

środę popłyoął  z propozycyami rządu naszego do 
L o n d y n u ,  wróci ł  wczora.

Na giełdzie amszterdamskiey wczora i  dsiś 
tpadła znacznie cena papierów skarbowych.

H e rzo g e n b u sc h  23  m a rc a .
J .  K . W o ś ć  Feldmarszałek Xiążę  Oranii  w y ­

jadzie ztąd jutro do H a g i.  (G . TV.)

T  u a o T a .
B e lg r a d  d n ia  16 m a rc a .

Odebrano tu dsiś przez szttfetę listy z Stam ­
bułu pod d. 5 b. m. Donoszą one, i ł  twierdza S t.J e a n  ■ 
di1 A c r e > jest ściśle oblężona,  i ze co godzina spo­
dziewano się wiadomości  o jey zajęciu. Flott* T u ­
recka sposobiła się do przeyścia Dtrdanel lów id« -  
,nia odsieczy wupomniouey twierdzy .  Co się tycze  
n ow yoh  granic G r e c y i , nie miano jeszcze o tern 
dokładnieyszey  wiadomośoi ; lecz mniemano, iż 
Porta nie odmówi przystąpienia swego da propo-  
zycyi  Fana S tr a t fo r d  C a n n in g , co (jak inni tw ie r­
dzą) już nastąpiło. — Przykre powietrzó panowało  
ciągle w S ta m b u le ; na przemiany był  wiatr, d»szcz 
i śnieg; mimo tego jednak stan zdrowia dobry.G .W -)  

K o n s ta n ty n o p o l d n ia  18 lu tego .
W  M o n ito r z e  O tto m a ń sk im  czytamy:  „ D o ­

ktor  D e /g a lje r , k t ó re m u  R z ą d  po ru czył  o rgani-  
zacyą  W o j e n n o - G h i r u r g i c z n e y  szkoły,  i zw ie rz ­
c h n i c t w o  nad nią,  zaymuje p r z y  tem urząd p i e r ­
wszego c h i r u r g a  przy  szp i ta lach  wojennych .  
W  tey  szkole juz przeszło 60 uczn iów rozpoczę­
ło  k u r s a ,  i można mieć nadzieję,  ze w k r ó t c e  a r-  
mija T u r e c k a  będzie mia ła  dos ta teczną  l iczbę do­
b r z e  usposobionych  ch i r u r g ó w .  L u b o  szkoła c h i ­
ru r g i c z n a  nie w i ę c e y  na d  miesiąc exys tu je,  je­

dnakż e  na a5 żołnierzach,  k t ó r z y  z powo du  ran  
o t r zy mal i  dymissye ,  w yk onano  szczęśl iwie,  mniey  
l u b  więcey  n iebesp ieczne  operacye,  i  t y m  sposo-i 
bem  pow rócono i c h  do zdrowia .

—  O n o w y m  sys temacie w o y s k o w y m  , t a k  p i ­
sze M o n ito r  O tto m a ń sk i : Sk łonn ość  M u z u ł m a n ó w  
do r e g u l a r n e g o  woyskowego sys tematu ,  z k a ż d y m  
dniem się wzmaga; wszys tk ie k lassy mieszkańców 
za  zaszczyt mają weyśc ie  do szeregów armi i .  S k u t ­
k iem to jest względów,  jakie Su ł t a n  w  każde m  
zd a r zen iu  okazuje dla woyska  r e g u l a r n e g o ,  oraz 
gor l iwośc i ,  z jaką dowódzcy ,  stosując się do  r o z ­
kazów M o n a r c h y ,  c zuw a ją  nad opat rzen iem,  z d r o ­
w i e m  i w y ć w i c z e n i e m  żo łn ie rzy .  W  tych  pro-  
wincya ch ,  gdzie jeszcze n ow a  organizacya  z a p r o ­
wadzona  nie jest., wsze lk iemi  si łami starają się 
p r z y p r o w a d z i ć  ją do sk u tk u ,  d la  ko rz ys ta n ia  z d o ­
b r o c z y n n y c h  jey owoców.  N ie daw no  H u sse in  P a -  
sza,  N a m ie s tn ik  T u n e la ń s k i ,  p r zy s ła ł  cz łonk a  swo­
jego D y w a n u ,  Mustafę  P e liw a n a  Paszę z d e ­
peszami do Kons t an ty n o p o la ,  w  k t ó r y c h  oświad­
cza go rą cą  chę ć  zaprow adzen ia  u siebie nowego 
sy s t em a tu  woy sk ow ego  i  p r os i  o pozwolenie ,  z a ­
c iągania  r e k r u t ó w  do woyska  r e g u l a r n e g o  i ć w i ­
czenia  ich  t r y b e m  przez Suł t ana  zaprowadzonym.  
N a  ten  kon iec  pros i ł  R ządu  o przys łan ie  w z o ­
r ó w  na  m u n d u r y ,  hobois tów do muz yki ,  bębnów,  
oraz innych* ku  t e y  organizacyi  po t rzebnyc h  ma- 
t e r y a ł ó w ,  jako tez ksiąg, w  k t ó r y c h  znaydują się 
p r a w i d ł a  i r y s u n k i  ć w ic z e ń  i m a n e w r ó w  piechoty  
i jazdy,  w raz  z kopiją pos tanowień  S u ł t a ń s k ic h  
w zg lę de m  rozm a i ty ch  gałęzi  wojennego zarządu.  
S u ł ta n ,  przez K a p u d a n a  Paszę,  nie ty lk o  us ku te  
c z a i ł  t ę  prośbę,  l ecz na  okazanie  Husse inowi  P a ­
szy szczególnego swego zadowolenia  , posłał  mu,  
oprócz w ym ie n io n y c h  p r zedm io tó w ,  płaszcz c z e r ­
w o n y  z ko łn ie rzem  h a f t o w a n y m  złotem, oraz ko­
sz towną  szablę.  Celem spiesznieyszego przygoto  
wan ia  fes tów czyli  c zape k  dla woyska  r e g u la r  
nego,  p roponowano Pa sz y  T une ta ńs k i e rn u  , ażeby  
p r z y s ła ł  do K o n s t a n t y :  >pola pew ną  l iczbę zd o l ­
n y c h  rzemieś ln ików.  U t r zyma no juz o dp ow ie dź  
Husse ina  Paszy.  Dziękuje  za po da ru nk i  1 donosi  
o p r z y w d z ia n iu  na siebie nowego stroju,  i ze je­
go dzieci  poszły za tym p r z y k ł a d e m  i źe w ie lu  
z u rz ę d n ik ó w  w o y s k o w y c h  ubra ło  się w  now e 
m u n d u r y .  P isze  da ley ,  że mnós two mieszkańców 
z w ł a s n e y  oc ho ty  Zapisało się do s ł u ż b y  w oy-  
s k o w e y ,  że oprócz  tego nakaza ł  rob ić  zaciągi m i ę ­
dzy  młodz ieżą ,  t ak,  iż l iczba woy sk a  reg ul arneg o  
w y n o s i  już do 6,000 ludzi. J e d n ą  r o t ę , r azem  
z rzeczonymi  r z e m i e ś l n i k a m i , w y s ł a ł  do K o n ­
s t a n t y n o p o l a , dla w yd os kon al en i a  się w  m a n e ­
w r a c h  i ćw ic zeniac h  w o y s k o w y c h ,  ażeby potćm 
s łużyć  mogła za wzór  d la  i n n y c h  woys k  T u n e -  
tausk ich .  (Of. S . F . ) ___________

W ł o c h y .
N e a p o l d n ia  9  m a rc a .

Bytność  okrętu w ijeonego Francuzkiego,  u- 
tbrnjonego dla ćwiczenia uczmó w ' marynarki w 
porcie Palermo, stał* się powodem do nieprzyjem­
nych tam wypadków,  których szczegóły (jak z w y ­
kle) rozmaicie Opowiadają. Lecs czyli  to oficero­
wie  Francuzay czynili  na balu nieroztropne żąda­
nia, czyl i  też urazili się tem, iź nie wszystkich na 
ten bal zaproszono; skutkiem tego było kilka w y ­
zwań na pojedynek, czemu jednak po większey czę-  
śći zapobiażono prze* zatrzymanie of icerów na o- 
k r ę c i e — Niższe W ło c h y  zostały dotąd ochronio* 
n* od wie lkiego  trzęsienia z i e m i ,  które w środ­
kow ych W ło szs cb  zrządziło maczne  spustoszenia* 
Niedawno jednak dało się uczuć kdkokrotne  trzę* 
sienie ziemi w P o zzu o li, półtory mili od N e a p o lu . 
Lawa z W e z u w iu s z u  przestaje powoli  płynąć.  
W ul ka n ten był  znowu onegday okryty śniegiem:  
zapewne już ostatni raz tey  zimy. (G . TV.)

T e a tr .  Dnia wczorayszego na przedstawie­
niu dr«mmy G ło w a  B ro n zo w a  i sceny B a te ry U  
o je d n y m  k o łn ie r z u , obecni zaszczycili  p r z y w o ­
łaniem JPonnę G órską  (Fioreskę) i JP. K a i y ń * 
sk i°go  (żołnierza na bateryi).

DODATEK



UODA'l'EK DO GAZETY K.UKYEHA LITEWSKIEGO N. 4
W ilno  dnia 4 Kw ietnia v. s. i 85s roku.

L i c y t a c y  a.  
xRada Miovska W i l e ń s k a  zaw iad am ia  uiniey-  

8»em trzy krotnie: iż wlzbie oney ua R at usza  od b y ­
wać się będzie dnia  18 Licytacya,a  przetarg  d. 22 
teraisoieyszego mies iąca ap ry la  , n a  dos tarczenie 
za jak można uaytań^zą  cenę  p łó tn a  : f lamskiego 
ar szynów  1,100, wier szkow 4 , ua koszul i  a r s z y ­
nó w  5,224 , wierszkow 8, na pod szew ki  arszynów 
7)7 *6 i wierszkow i 4 - S ukn a:  szarego arszynów 
1 * 9 7 i wier szkow g, kolorowego  arszynów 206 

‘ w ie r szkow 5j .  Taśmy żól tey  a r szynów  33 9 i 
wierszkow 5 . Ga ip nu  arszynów 28, k o zy rek  do 
««apek sztok 260 i rzemienia na  5 i 6 p a r  bótow} 
na lakowy i raozą jawić się żyoząoy wziąść ua 
siebie dos tarczę  nie t a k o w y c h  a r ty k u ł ó w  w edle  
kondyoyow napisanych.  D.>t dn ia  1 m arc a  i 83a 
fo k a .  Onnfry  N o w a c k i  i 1. R- M. W .

Pis tnowodca Pozlewioz.  (3 gg)

1 Sąd T ax a to rs ko- Exd y wizorski w dobra ch  
JOO.  Michała,  Mikołaja i F ranc iszka  Xiąząt R a ­
dziwi łłów us tan owion y,  spełniwszy całkowicie 
poruczoną sobie czynność,  oczywisty d e k r e t  w 
dniu dzisieyszytn ogłosił; Je zaś znaczney l i cz ­
by st ron do sprawy wchodzących ani ich  p l e ­
nipotentów p rz y zaproniulgowaniu tego* d e ­
k r e t u  nie było,  więc przez ninieysze ogłoszenie 
zawiadamia le i  s t rony,  Je d ek r e t  z ca łym kon-  
ku rso wćm dziełem przedstawiony został do Iz ­
by Cyw.lncgo Sądu Gubcrni i  Grodzienskiey,  Je 
do K a n ce l l a ry i  tegoż Sądu kredy torowie  jak dla 

•odczytania d ek r e tu  exdy wizorskiego , tak i dla 
Uzyskania aktów na władanie wydzielonemi  sche­
dami  udać się powinni,  Je na opłatę poszlin skar­
bowych do; Słonimskiego i Lidzkiego Powiato­
w y c h  K a znac zeys tw , przeznaczonym jest dzień 
l i  apryla bieJąoego x832 roku ,  po upłynieniu 
k tórego bezskutecznie,  schedy k re d y to r ó w  nie-  
w ypła t nych zajęte będą w administracyą Dwo- 
rzańskich Opiek,  Je dla rozpat rzenia się w de­
kr eci e  i za ło ienia  od onegu ap p e la cy o w  w Izbio 
Grodzieri.  Cywilnego Sądu,  lub w tym Powiato ­
w ym  Sadzie do którego I*ba Cywilna p ro to k ó ł  
d ek re tow y  E x d y  wizorski na lokatę  odeszle,  u- 
zyczono wszystkim stronom czasu do dnia p i e rw ­
szego julii bielącego i 83 a roku,  a uznane p rzy­
sięgi do dnia pierwszego decembra  i 832  r o k u  
w  nayprzylegieyszey zamieszkaniu kaldego ju ry -  
zdykcyi wyko ny wać dozwolono , ze kalegorye 
duchowne przedstawione zostały na rewizyą  do 
Izby Cywilnego Sądu Gu bern i i  Grod/. ieńskiey , 
gdzie duchowieństwo,  a mianowicie Klasztory i 
Zgromadzenia Wi leńsk ie  XięJy  Missyonarzów,  
Mniszek Sióstr Miłosierdzia,  X i ę J y  Augustynia- 
nów,  X i ę j y  K arm el i tów Bosych Ostrobramskich,  
X i ę J y  Ka rmel i tów dawrągy reguły  Sto-Jurskich ,  
X ięzy  Tryn i t ar zó w  Tryni topolskich ,  X»ęJy Bo­
nifra t rów,  Kapi tu ła,  i Xięza E m e ry c i  przy K a ­
tedrze  W i leńsk iey  lokowani  ; Łidzkic  , X ię Jy  
Karmel i tów dawney r e g u ł y ,  i X ięJy  P i j a r ó w ;  
Nowogródzkie  Mniszek Doininikanek,  i S łonim­
skie Mniszek Benedyktynek ;  Probostwa Paraf i -  
jalne: Źyrmuńskie ,  Źołudzkie i Ossowskie,  w o- 
statku Al tarye  Lidzka i Dylewska,  wysłać nie­
zwłocznie są obowiązane prawnie umocowanych 
dla wysłuchania d ek r e tów  w ich poszukiwaniach

nastałych i wydania s tosownych rew ersó w ;  Je na-  
koniec powołani przez  Xiąźąt  Radziwi ł łów do 
przyjęcia  satysfakcyi,  i n ieprzychod zący  do Sądu 
E x d y wizorskiego k redyto row ie ,  Kupiec  B e r d y -  
czewski Starozakonny R uw in  L eyb ow ic z  Rubin-  
szteyn , Franciszek Czernik  , Grzegorz  Matuse- 
wicz,  Hero n im  Kościa łkowski ,  J e ron im  Kostro-  
wieki  i niewiadomego imienia Zelwie t r ,  mają o- 
znaczone dlasiebie  w dobrach  Jaworsk ich  sch e ­
dy,  i są obowiązani od wartości  onych opłacić 
do Skarbu M o n a r s z e g o  cz teroprocentne  po- 
gzliny. Działo się w J aw o r ze  dnia 26 marca  
i 832 roku .  K

Dominik Butkiewicz E xdyw izor .
E dw a rd  Adamowicz Exdyw izor .
Antoni  And rzeyko wicz  Ex dyw izor .
Deputa t,  Dziekan Słonimski,  X. W i n c e n t y  

Hryniewicz .
R egen t  T y tu la rn y  Sowietnik  W i n c e n t y  J a ­

nowski .  (398)

Uwiadomienie xięgarskie.
1. W k s i ę g a r n i  Józefa Zawadzkiego w W i l ­

nie znayduje się:
x. Kurpińskiego Szkoła na fortepiano nowe w y ­

danie  ...................................... R.  s r.  2 K .  5O
2- K ra m era  Szkoła na fo r te p ia n o —  —  2 
5. Truskulawskiego Szkoła na Gi ­

tarę Hiszpańską —  2
4. D’A b ry  Journa l  musical,  com­

pose de plus nouvel les dan- 
ses pour  le Piano seul Cah.
2. 3 . 4 . 5 . a 5o kop.  la  
su ite  p a r o it .

5 . Atze F r .  Six Caprices pour  le 
. Piano soul . . .

6.  Listowski  A. Grand Cotillon a
60 parties et Coda pour l e  
Piano seu lnouvelle edition  —

 —  5 o

—  1 —  55
  • (34o)

O g ł o s z e n i e •
2  Od G łów ney  D yrekcyi Kredytowego  

Ziemskiego T ow arzystw a , niuieyszem ogłasza 
i ię  , i i  stosownie do artyku łów  124 i 125 P o ­
stanowień Seym ow ych o K redytow em  Ziem­
skie* m Towarzystwie , Listy Zastawne, pod l i ­
terą E , z Nrami 9 6 ,854 i g 6 ,g 6 4  , każdy ■ 
należąeem i do nich 5cią k u p o n a m i, także I 
same kupony pierwszey i dragiey półow y prze­
szłego i 8 3 i  rokn , również pierwszey i dra-  
giey półow y terażnieyszego i8 5 a  roku, i nako- 
niec z pierwszey półow y przyszłego 1853 ro­
kn od następujących L is tó w  Zastawnych : 

L i t e r a k ,  N . i5 6 ,8 g 5
—  B , —  s 55,554t —  i5 5 ,5 4 5
—  —  — x55,546 —  i54,465
—  C,  —  1 1 9 , 0 8 2  —  1 1 9 , 0 8 3

—. —  —  1 1 9 ,0 8 4  -—  x ig ,o 8 5

n ,
E ,

• 1 9 , 0 8 6  
1 ig ,o88 

g .4 oo 
7 3 , 1 8 6  

’ ęj .aig 
1 13,426 
i 33 ,42g 
24,425

1 1 9 , 0 8 7  

119,089
1 1 . 7 5 5  

1 1 9 , 0 9 6  

1 9 , 8 2 6  — 1 2 9 , 1 5 6  

i33 ,427— i53,438  
2 3 , 7 0 7 —  24,734 
8 l , 322—- 8 2 ;o g 2



własności/} Antoniego Ostrowskiego , które 
zgorzały j w zdarzonym pożarze , <v miesi.ącu 
kwie tniu , t. r. , i dla tego on podał  do Gló- 
wney  Dyrekoyi  prośbę, o sporządzenie mu Du­
pl ikat .  Zatem Dyrekcya prosi wszystkie te 
osoby,  któreby do własności  wspomnionych 
Li s tów Zastawnych i Kuponow, rościły jakie­
ko lwiek pretensyi , ażeby z niemi w przeciągu 
jednego roku,  licząc od dnia logo lutego i 852 
r o k u j a k  od czasu pierwszego ogłoszenia, 
nieodmiennie s tawiły się do Główney Dyrekcyi ,  
będącey w W a r s z a w i e ;  w  przeciwnem zaś 
zdarzeniu pomienione Listy Zastawne  i Kn-  
pony znikczemnionemi zostaną, a na mieygce ich 
w ydane  będą Duplikaty.

Sprawujący  obowiązek Prezesa Jguacy 
Cieszkowski.

Pisarz Drewnowski ,  
s 8 3 1 roku  f
grudnia  10 dnia
M. W arszawa .  (12)

2 Rada Opiekuńcza Moskiewska C E S A R ­
SK IE G O  Dorna Wychowania ninieyszem trzykro­
tnie ogłasza, i i  w niey będzie się przedaw ni z 
aukcyynego targu oddany na ewikcyą za uchy­
bieniem term inu nieruchomy majątek Gwardyi 
Półkownikowey Natalii A lexandrow ny Saweije- 
vvey, TVitebskiey Gubernii , Surażskiego Powiatu 
przy  wsi fVereczje dwornych 8, wsiach: Paw lucz- 
kowie 22, EVerieczje i ,  Cholujach 00,  Hłazunach 
19, Sołodnikowiczacli 46 , Masiejewie 4 4 , Kar­
n i Linie 35 , Kasiukowie 4 o, Brodach jg  , Zuko­
w ie  9, Zujewie  11 , Kowalowie 4 4 , Isandrach  
26, Barkach  2 6 ,  Kolcach 28 , Saczonkacli 3 2, 
Stajach  3 4 , Tiłkowych Niwach 5 i , Hrybulach  
5 2, Prywalniach  2 5 , A r żywicach 26 , Szewnie- 
wie  i 4 i  M arasznie  12 , w ogóle 656 dusz-,— 

jakow y majątek przedaje się z urodzonemi po re- 
w izyi , ze wszelką należącą do niego ziemią i 
wszelkiem na niey zabudowaniem, i z przenosem 

1 długu R ady na 26 lub 37 lat, kto zechce wedle 
dawnieyszego świadectwa , na prawidłach, kassy 
zachowawczey, targi naznaczają się: pierw szy  5 , 
ttrugi 12 i trzeci 16 dnia miesiąca maja i852 
roku; zaczem życzący kupić, zechcą przy by dź do 
R ady Opiekuńczey na przeznaczone term iny nd 
1 o godzinę zrana; podpisywać s ię ' zaś do targów 
codziennie, prócz dni świątecznych. M arca  16 
dnia  i 832 roku.

Expedytor Slrasznikow.
Expedytora Pomocnik Stepanow, (096)

2 Opieka Szlachecka P tu  W ileń. z powo­
du wzięcia w wiedzf  swoją za Skarbową nale­
żność Domow Hrabiego Ogińskiego przy Budiiic- 
kiey ulicy pod NN. 253 , 254 i 270 położonych, 
przez ninieysże ogłoszenie zawiadamia: iż w tych­
że domach są wolne mieszkania ze wszelkiemi 
wygodami od dnia  23 następującego mca kwie­
tnia do najęcia; żyćzący przeto wynająć takowe 
mieszkania, zechcą udać się do Członka teyze O- 
pieki Assesora P t go Sądu Drzewickiego na l l i -  
leńskiey ulicy w domu Żamytta mieszkającego, 
który w tym przedmiocie ma od Opieki polecenie, 
D alt 1 8 5 2 roku marca 3 1 dnia.

Prezydujący w Opiece, pełniący Urząd I\lnr- 
szałka Powiatowy Sędzia i Kawaler Gasper Hor­
no W ski, Z a  Sekretarza J ó ze f Karwowski, (3 96)

2 Z 29 na 5 o b. m. w  domie Bazyliań'  
skini pod N. 7 bl izkoOstrey-Bramy położo­
nym, zginęło z wozowni od sanek futro Nie­
dźwiedzie,  granatowem suknem powleczo­
ne, należące do uprzywiliowanego Denty- 
sty L o f'f ie ra , ktoby więc takowe futro 
właścicielowi dostawił lub też o kupienia 
onego u w iad o m ił , odbierze w  nagrodzie 
dw a  czerwone złote, bez źadney odemnie 
pretensyi.  (397)

rio jiii ip Y ie iicm ep i, O/Kiirom,. 

O ś w i a d c z e n i e .
2 Excerpt oświadczenia z protokułu poto­

cznego Rosieńskiego Powiatowego Sądu w dacie 
ponizey wyrażającey się zapisanego et eorundem  
pod urzędową tegoż Sądu pieczęcią w skutek re- 
ZOlucyi wydaje się.

Boku tysiąc ośmset trzydziestego drugiego 
miesiąca marca czternastego dnia. Oświadczenie 
Stanisława Hrabiego [Tyszkiewicza, z użaleniem  
się na IV. M ichała Żylińskiego b. Adwokata Są­
dów Głównych W ileńskich, Czyni się z okoliczno­
ści takich. Potrzeba obrony interessu mojego w  
eocdywizyi dóbr Zam ku J W . M arszałka Giełguda 
za nastręczeniem się do tey pomocy W . Ż y liń ­
skiego , skłoniła mu ufność moją bez granic , a  
przeto nietayne były onemu moje interessa, spo­
sób traktowania i potrzeby tylko co przybyłego ze  
stolicy : uprojektował więc W . Żyliński nabycie 
ośmiu mieszkańców we wsi M atyszkach , i puszczy  
Poeglońskiey dekretem exdyw izyi zamkowey ty­
siąc osmset dwudziestego ósmego roku apryla dzie­
więtnastego dnia dla mnie za rubli srebrnych ośm 
tysięcy wydzieloney, którą sam W . Żyliński z tey 
datly urządzał jako plenipotent , przystałem  do 
projektu , mając na celu uspokojenie należności 
kredytorow, Skarbowi i własnych potrzeb. Lecz 
W . Żyliński w mieyscu ułatwienia pożądanych  
przezemnie skutków, przeciw nie rozkrzewia pro­
ces przez oświadczenie przeciwko mnie w Rosie- 
niach powiatowych akiach roku terainieyszego lu ­
tego dwunastego dnia zaniesione , z wezwaniem  
sukcessorow Jana fVernikowskiego, osobno W W . 
Jatewta rUincentcgo i Adama Popłońskiego , na 
dzień dziesiąty apryla do domu mojego dla obli­
czenia się i niejakiegoś układu z za powiedzeniem-, 
ze jakby za odprzedaną schedę przyją ł tylko do 
spłacenia długu Werntkowskiemit rubli srebrem  
dwa tysiące, i Skarbowi, dopiero zaś gdy po ze­
braniu wszystkich okoliczności, i po odkryciu się 
funduszu ewiklora, gdy się dają spostrzegać no­
we kształcące się zawikłania , mogące zahaczać 
onego'fundusz , zatem oświadczający się zostaje 
teraz w konieczności, usunąć dotychczasową, dla 
spmsiedzlwa dysymulacyą , i w obronie od napa­
ści wyjaśnić przed publicznością, ze IV, M ichał 
Żyliński kooperując o wydanie praw a wieczysto 
zrzecznego pezedażnego na M ulyszki i puszczę Po- 
eglonie, nic miał nayprzód świadków, a gdy szło 
o napisanie, to (V. Żyliński powagą plenipoten­
ta wiary sobie domagając się , ułatw ić przedsię­
wziął. Jakoż sam i ułożył dokument, zadntowa- 
ny tysiąc ośmset dwudziestego ósmego roku septem- 
bra trzynastego dnia, a ten jak się dopiero z akt 
okazuje zatytułował ewikcyynym nie zaś przeda- 
znym, mezarnieścił do niewiadomego mnie naów- 
czas p lanu  wielości umówioney summy, za dzie­
dzictwo i na rzecz onego przyjętego do deporta-

1



T s i a c e V n / f r  reaIneg° rzte?  m c h a ła  f y M M e g o  nierozrnyślnie i  n iepraw nie
tylko lir-hp l ' 6 " nj C t ’ 1 iarl,ow\  ’ n w yra ził w catey rozciągłości są dokonane , nadto jeszcze  
icip dpd P  '<*foney gotowizny, rub li srebr. d w ie- g d y -ja k  widno z oświadczenia PT. Żylińskiego i  
cvnalnv m< f le i’q t ' ecz 10 m ało, bo kiedy p r y n -  rozciągnioney na M atyszhacli tradycyi, moi kre- 
w a rn u k ' 1 1 n / t ° SiVey  spokiynosci dytorowie przekazam i nie są przezeń  zaspokojeni
bez S d  ^  ’ W> Um0Wle P o t°fy ten i , ze przeda ję  n fu n d u sz  ew ikcyi u leg ły M atyszki i Poeglonie do
l i ń i r  ney- i T s C? ll na 00 *ię zS°df im z y  TV- V y -  uszczerbku p rzez  IV. M ich a ła  Żylińskiego nada-  

' i m e u  o a. ju z  obowiązku e winko w  arna we-  życiem  w  powinnościach mieszkańców i  w y cię- 
w nąti z c o um entu  zw ykłym  porządkiem  z po ja- ciem  puszczy , oraz dozwoleniem dla  innych n i- 
ruenicm przedm io tu , za co się i do w ielu  ew in - szczenią lasu , od daily w ydzielenia m i schedy a -  
uje w trącic , d z is ia j zaś w yw iązuje się że d la  swa- p ry ld  dziewiętnastego d n i a ,  tysiąc ośmset dw ó- 

ic I P (III o w przekszta łc ił ty tu ł w  rnieyscu p rzed a - dziestego ósmego roku doprowadza się, w tenczas 
nego ev\i cyynym  m ieniąc tranzahtem , a na try  kiedy ża d n e j possesyi z odpowiedzialności po so- 

osnowie dokonywając p la n u  niezapisyw ania w p r o -  hie TV. Ż yliński nie okazuje. Przeto celem  zapo* 
m e  ja k  się i pełło, um ów ionej za dziedzictwo sum - bieżenia żaw ik łan iu  processowemu i większym stra -  
niy , p rzez  oświadczenie s\yoje dwonastego lutego tom rescyssyą. dokum entu grzecznego przedainego  
zaniesione , odważa się w m aw iać m nie zapomnie- tysiąc ośmset dwudziestego ósmego septembra trzy-  
fi ie, ze jakbym  nie za cztery tysiące, ale dw a ty - nastego datowanego, a  tysiąc ośmset trzydziestego  
siące rub li srebrnych d łu g u , za dekretem  S ą d u  pierwszego ja n u a ry i dwódziestego dziewiątego w  
Głównego do uspokojenia p o d a w a ł, i do lego ce- Z iem skie Rosieńskie akta wprowadzonego , jako  
u naciąga m ateryą w trąconą do p ra w a  o obli- nieprawnego i niezaskulecznionego zapow iadam , 

czeniu się, o rachunku , jakiego zgoła n iem ia łem  z iem  ze wszelkich użytków i szkód z zawodu, z  
z IV . Ż ylińskim  i n ieuczynilem . TT. Ż y liń sk i hę- dezolacyi mieszkańców i lasu na TV. M ichale Z y -  

ąc plenipotentem  m ając w  swym  ręku dekret lińskim  drogą p ra w a  poszukiw ać będę, ze z p r z y  - 
o zyskania w  Sądzie  E xdyw izorskim  z fu n d u -  jęc iem  na pow rót schedy d ług  rub li srebrnych  

szu JTV. G iełguda M arsza lka  salysfakcyi pow ie- cztery tysiące za dekretem  Sądu Głównego bez 
tpony, za  którym wydzielono M atyszk i, z  tegoż d e- zw łoki u iszczę, a  przy tem  jako zw ykły  do spokoy- 
kretu w ie d z ia ł , ze S ą d  Glowny W ileński TVre- ności na w ezw anie do układu  sam  spiesząc, i o- 
itiieanego D epartam entu  na skutek kornbinacyi soby interessowane do uczynienia  i przyjęc ia  po­
p i zez pełnom ocnika mojego Adw okata TT. Jana  żą d a n e j salysfakcyi z  dowodami, tu d zieżp ra w em , 
K otw iczą z TVernikowskim Rotm istrzem  dnia p ie r -  umocowaniem , na dzień dwudziesty trzeci nasię- 
Wszego m arca  tysiąc ośmset dwódziestego siódme- pującego k w ie tn ia , do W iln a  jako  na term in  i  
gO' roku o należności po TV. Lubowieckim  w stop- mieysce w łaściw e kontraktom upraszam ; a w p r z y -  
n iu  przelew  nego aktora A dam a Kapłańskiego R olt. p a d ku  niedóyścia układu  n im  przez proces W .  
Z! iw  ar ley , dekretem  tysiąc osmset dwudziestego Żylińskiego do zw rotu na moją krzyw dę zform o. 
siódmego roku m arca dwódziestego usmego dnia , wanego dokum entu zobowiążę, tym  czasem odda- 
z kredyloram i mojemi po apellacy i fe ro w a n ym , ją c  ninieysze oświadczenie do akt pow iatow ych, 
° ncł  u tw ierdzając , a TV. W incentego Jatowla m am  zaSobowiązek oslrzedz Publiczność, £e ośw iad- 
p r ^P yta jącego  się o sa tysfakcją  z ley sum m y na- czenie W . Żylińskiego jest przepełn ione sam ą nie-i 
lr .n y cjL m u  0li PęptańsM ego dukatów trzysta, do rzetelnością , ze nie dałem  w ładzy w zyw ania do 
porządku właściwego odsyłając , wskazał e x o lu -  domu mojego kredylorów W W . Popłańskiego, Ja- 
cyą rubli srebr. cztery tysiące dn ia  dwódziestego tow ta i  sukcessorów W em ikow shiego d la  układu  
trzeciego apr.yla, tysiąc ośmset dwódziestego śió- ja kb y  na dziesią ty a p r y  la , ze ty tu ł dziedzictw a  
dmego loku d la  W . W ernikówskięgo z  inekw ita- W . Żylińskiego z  ludnością, na wsi M atyszkach i  
cyą do fu n d u s z u  mojego ja k i  posiadałem . N ie - puszczę  Poeglońskiey jako  zostających na  stopić 
m ia ł w ięc potrzeby polegania z dobrą w iarą  lam , rescysyi żadnego znaczen ia  n ie m a , tym  sam ym  
gdzie ja sn y  p ism a  dowod w ątpliw ości niedopu- n ikt kredytu a n i układu  czynić z  W . Ż yliń sk im  
szcza, p i ozno się z tern i pochw ala  W . Ż yliński nie moie. Nakoniec p len ip o ten c je  odemnie w  a k -  
w ośw iadczeniu, m niem ając ze za trze skutki za - tach Z iem skich powiatowych Rosieńskich i  S za - 
wodu w położonej p rzezem nie  ufności, w  tern i i  welskich W . M icha łow i Żylińskiem u przyznane  
po  przen iesien iu  na  p a p ier  herbowy z  brulonu cofając , za  nie exystu ja ce  w  skutkach swoich o- 
m nie komunikowanego m e  czytając p raw o  podpi- gtaszam . Obok uża len ia  się w  tern ośw iadczeniu  
sałein, i rów nież w  dohrey w ierze p rzyzn a łem ,—  pomieszczonego, w inie nem  przypom nieć W . Ż y liń - 
TV. Żyliński zaś nie p ła cą c  m nie za dziedzictwo skiem u spustoszenie moich lasów w  innych pos- 
więcey nad dwieście siedm dziesiąt ru b li srebrnych, s e s ja c h , n iem n ie j i  o straconą ruchom ość , tuk  
niem ogł niew iedz ieć ja k  z pow yższych szczegółów moją jako i obcą, którą TV. Ż ylińskiem u w  roku  
okazuje się , iz tę schedę obarcza d ług  kap ita lny  nie p rzeszłym  oddałem do przechow ania, o tym  w szy- 
dwa tysiące lecz cztery tysiące rub li srebrnych, stkim  łączn ie w processiepow yższym  ze upomnieć 
Um samem tę ogólną jaką nierozdzielną sum m ę, się nie zaniecham  , tem uż W . M ichałow i Ż y liń -  
nie zas ja k  w m aw ia  TV. Ż yliń ski, połow ę do de- skiem u zapow iadam . S tan isław  U rabia Tyszkie- 
porlaeyi m u p rzy  p rze  dąży M atysżek poruszyłem  w icz.
od opłaty um knąć przez żaden sposób nie potrą- Zgodno z Protokulem  potocznym  świadczę
fiłb y . Lecz spostrzegam , iż sam  spraw unek do- Jan  Giecewicz Rosieńskiego Ptgo Sądu  R egent.
kum entu p rzed a żn eg o , j u% z okoliczności w yżey ,   (^9^)
f  a śn ionej , ju z  że bez świadków i  osobiście u - P  o d  r  a  d .
proszonych p ieczę ta tzy  (bo zaledwo jed en  TV. TVin- 5 Prowiantska  Kommissya r e z e r w o w y c h
centy Jozefow icz way TV. Żylińskiego, i ten nie-  woysk ninieyszem ogłasza , i i  na dostawę, pro-  
ś w indom interessu jako nieobecny, i osobiście nie  wiantu dla zaopatrzenia od i stycznia po i ju-  
Proszony w idzi się na dokum encie w aktach za -  nii  1833 roku,  woysk znaydujęcych się w I3es- 
pisany p ieczętarzem . Zabiegi p lenipotenta  TV. sarabskiin Obwodzie } naznaczają się w Uessa-

(5)



rabskiey Skarbowey I/.LIe zgodnie z 61 § 
N a y w y ż e y  ntwierdzoney dnia 17 października 
i 8 3 o roku ustawy, targ 25  i przetarg 27 dnia 
junii teraźnieyszego i 8 3 2  roku.

Ilości produktów polrzebowauych w dosta­
wie ( podług obecnych rozporządzeń) wynoszą
mąki i krup do 5o tysięcy czetwierti.  Maga­
zyny, do których dostawa onych naznacza się 
i  kondvcye,  na mocy których powinna się od­
bywać dostawa tych produktów, objawione bę­
dą w Bessarabskiey Skarbowey Izb ie , przed 
nastaniem targu i przetargu.

Zatćm na wyzey przeznaczone terminy wzy­
wają się do tey dostawy z ewikcyami postano-, 
wionemi w wspomnioney ustawie 17 paździer­
nika i 8 3 o roku na trzecią część podradu, a na 
ubezpieczenie zadatków osobno.

Tymczasem uprzednio Prowiantska Kóm-  
missya rezerwowych woysk obwieszcza, iż ży­
czącym zostawuje się do woli  podjąć się dosta­
wy  w takiey ilości, w jakiey kto sam zechce,  
i  ubezpieczy akuratność oney ewikcyami do-  
zwolonemi w przytoczoney wyżey ustawie , iż 
tym, którzy się zobowiążą, opłata pieniędzy czy­
nioną będzie akuralnie w terminach wedle kon­
traktów, bez naymnieyszego zatrzymania i zwło­
ki w tych mieyscach, gdzie sami podradczycy 
zechcą, i że przy odbieraniu dostarczanych pro­
duktów przestrzeganą będzie naysurowsza spra­
wiedl iwość,  i zgoła nie będą miały mieysca nie 
tylko ucisk, lecz i naymnieysza próżna zwłoka.

Zarządzający Konimissyą Betuliński.  
ymey Klassy Prochorow.
8mey Klassy Sawicki.
8mey Klassy Spirowski,

Sekretarz Precławski.  (5 88 )

szczyt upraszać wszystkich wierzyciel i  , 
zmarłego Podpółkowmka Parczevvskiego, jako 
tez jego synów,  aby raczyli  w jak nayrychley'  
szyrn czasie złożyć w Kommissyi Konfiskacyy-  
ney obligi i wszelkie inne pisma na swoje na' 
lc/.nośei, ce lem zapewnienia satysfakcyi z czę­
ści na Konstantego Parczewskiego przypadają* 
cey,  albowiem jeśli tego nie uczynią,  nie będ$ 
mogły następować na ich rachunek Żadne o* 
płaty. Podający do wiadomości publiczney ni' 
nieysze ogłoszenie sam bez wątpieniaby to u* 
czynił,  gdyby czasu zamieszek w kraju większa 
część papierów nie uległa zniszczeniu, kto'rych 
ani dopatrzyć, ani uratować niżey podpisany 
nie mógł,  przebywając dotychczas ciągle za in­
ter essami w Petersburgu, któremi tu w Litwie 
od śmierci oyca, Podpułkownika Parczewskie­
go, zawiadywał i urządzał brat młodszy Kon­
stanty Parczewski.  — Datt w Wi ln ie  i 8 3 2 ro­
ku marca 27 dnia. Alexander Parczewski .  (5 g 5)

5 Z powodu uczęstnictwa w byłem po­
wstaniu Obywatela Konstantego Parczewskiego,  
majętność Czerwony Dwór w gubernii Wileri-  
skiey sytuowana , została już przez Rząd opisa­
na, a Zydomla w Grodzieńskiey gubernii z roz­
porządzenia 'Zwierzchności teyże samey ma u-  
ledz kolei.  Ze zaś te majątki nie są rozdzie­
lone i należą wspólnie do dwóch jego braci i 
siostry; przeto na mocy j8  punktu N a y w y ż-  
s z e y  ustawy o konfiskacie majątków, zostaną 
w ich possesyi , z obowiązkiem wnoszenia do 
Skarbu M o n a r s z e g o  czwartey części docho­
dów, przypadających na schedę Konstantego Par­
czewskiego.  Gdy zaś na tychże majątkach znay- 
duje się wie le  wspólnych,  lak antecessorskich, 
jako też przez rodzeństwo Parczewskich zacią-  
gnionych długów,  przeto niżey podpisany w i- 
miemu własnem i dalszego rodzeństwa ma za­

Z  p o p ra w ą  o m y łk i w  N azw isku .
1 Sąd dziaiowo-Exdyw izorsk i  skutkietf  

Retnissy Sądu Powiatowego Nowogrodzkiego  
dniu 4  febraaryi idącego roku na us itysfakcyo-  
uowanie  wierzyciel i  i pretensorów za obligami 
tak Amelii  Symonolewiczowey jako i Józefa Sy-  
monolewioza do folwarku Zazierza dopominki  
rogzczących, jako i rozdział tegoż fo lwarku mię* 
dzy potomstwo wzmienionyck Symouolewiczo«*  
ustanowiony,po załatwieniu czynnościow p ie r w ­
szego zjazdu, na powtórny termin zjazdu dzień Q 
maja tegoj  roku naznaczywszy; wzywa wszyst­
kich kredytorów i pretensorow, iżby swoje do* 
pomiuki do fo lwarku /aziorza stosowane w  na* 
znaazouym terminie przez siebie lub plenipoten­
tó w  pod upadkiem oDych do tegoż Sądu przyno­
s il i—  Datt w Zazierzu 1802 marca 7 dnia.

X a w ery  Pilecki Podkomorzy Nowogród*.
Nikodem Kiersnowski  Exdywizor.
Ignaoy Zaborski  Exdyw iz or .  (5 42 ).

P r e n u m e r a t a .
Od dnia igo teraźnieyszego miesiąoa kwietni!  

zaczęła się prenumerata na drugi kwarta ł  ga' 
zety Kuryera Li tewskiego,  oeua srebrem: * prze' 
syłaniem pocztą rubli 4  , bez poczty rubli i 
kop. 2 5 . Li, którzy nie zapisali preuumeratj  

przed » kwietnia ,  nie będą mogli otrzymać w za  

pełności  N u m erów  początkowych.

Rada Mieyska ma honor ninieyszem uwiadomić, że tuteysi Wexlarze  od 1 po 8 leraźnieysze°o Apry-  
la Kurs monet następnych pokazali takowy : za dukat nowy daią rub. io kopiejek 80, a sâ mi prze- 
daią po rubli 11 k. i 5; za dukat stary daią rubli 10 kop. 55, a sami przedaią po rubli 10 kop. 80 za 
imperyał daią rub. 39, a sami przedaią po rub. 5g k. 5o: za pół imperyał daią rub. 19 k.5o, a sami przeda- 
ią po rubli 19 kop. 76, za rubel srebrny całkowy daią rubli 3 kop. 67; a sami przedaią po rub- 
3 kop. 72 i za rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. 85 assygnacyami.

1'pa^CKiił 1’ojiOBa H o B a itx iu .

jj Obseruucye 
J meteorologi- 
i ctne.

Czas Obserwacyi. j I W ysokość Barom . W ys. Ther. lie a u .  1[ W i a t r . •Stan powietrza.
d. 1 0 2 po połud. I 

. d .  a — — _  ' 
d. 3 — _  _  
d. 4 godz. 6 rano.

I 28 cal. 0,7 l is .
2 8 — i ,5 —
28 —  o,7 _

| 27 — 11,4 _

-p  u f  stopni. 
+  10* — — 
+  — — 
+  2 — —

Póln.-zach. 
Póln.-zacb. 
W  schodni. 
W schodni.

Pogoda,
Pogod . .
Pogoda. 1 
Pogoda.

D ru karn ia  r4 . M arcinow skiego.
D o z w a l a  się d u l x o w a c .  Wilno.  1 8 0 2 . d. 4 Kwietnia.

C e n z o h  Leon Borowski.


